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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Polski Związek Pitki Nożnej 
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Już za tydzień, bo w dniach 19 i 20 bm. odbędzie się doroczne 
Walne Zgromadzenie jsdnsgo Z najsilniejszych związków sporto- 


wyci, jakim jest PZPN. 


Jak już podawaliśmy, rok 1948 był rokiem rekordowym pod 


wzgledem rozwoju, a roczny Okres pracy  przewyższył 


wszelkie 


dotychczasowe lata, nawet i prze dwojenne. 
Na rok ten przypadiy różnego rodzaju nowe zagadnienia, z któ- 


rymi Zarzed PZPN, ataxżei WGiD musiały się uporać. 


Sprawy te, 


to masowe wyszkolenie, początk owe przygotowanie do olimpiady, 
olbrzymi napiyw kart zgłoszeń zawodników, nie notowany dotych- 
czas obrót kasowy, zorganizowanie 7-.m'u m.ędzypaństwowych me- 
czćów i spotkania drugiej reprezen tacji państwowej, oraz epotkanie 
juniorów — oto prawy, które zmusiły tak Zarząd PZPN, jak i 
okręgi do energicznej pracy I wysiłku, 


Aczzolwiek poczyn:'ono wstępne 
przygotowania, na Olim>iadę nie 
wyjechaliśmy — zupełnie słusznie, 
gdyż uzyskiwane wyniki z repre- 
zentacjami zagranicznymi nie da: 
wały najmniejszych szans na Zzaję_ 
cie poczesnego miejsca na Ollmp.a- 
dzis’. 

Dobrym posunięciem zarządu 
P..PN.u było 


Z:ZESIENIE KARENCJI DLA 
ZAWODNIKÓW 


o'zz użworzenie drugiej Klasy Pań- 
st. zwcj. 

Walne Zgromadzenie zajmie się 
z pzwnośc.ą również kwestią ana. 
torctwa, co zresztą jest już odgórnie 
cy.rcaowane. PZPN będzie miał tyl- 
ka cbow:iązck znalezienia takiej kon. 
czpcji, aby piłkarze polscy nie po 
padii w konflikt ze statutem PZPN 
i przepisami FiFA. 

Czkcienie jest zasadniczą troską 
obecnego i przyszłego zarządu PZPN. 
Jeżeli przyjmiemy, że rok ubiegły 
stanowił podstawę do stworzenia 
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ledwie 50 numa2rów.. RoZu. 
miem jubileusz z okazji wyda- 
nia setnego, czy dwusetnego 
numeru, ale 50-ty?... — powie 
niejeden z naszych Czytelni. 
ków, biorąc do ręki dzisiejszy 
numer „Piłkarza”. 

t Niewątpliwie bardziej, że się 
~ tak wyrazimy, „reprezentacyj- 
` 


= Cóż to za jubileusz?., za” 


nie" wygląda numer setny, czy 
dwusetny tygodnika, ale jed- 
nakowoż į wydania 50-tego 
numeru nie można pominąć 
milczemem, 
| 50 numerów „Piłkarza”, je- 
dynego w Polsce tygodniowe” 
go przeglądu sportowego, bę- 
~  dącego dodatkiem do pisma 
i codziennego, 50 numerów ty- 
podnika, poświęconego zaga. 
dnieniom sportowym, ze szcze” 
gólnym uwzglednieniem naj. 
popularniejszej dziedziny spor- 
tu, — piłki nożnej — to okres 
| zaledwie roczny. A 
A jednak w tym okresie 
l „Piłkarz” podbił serca wszyst» 
i kich Czytelników, bez wzgl = 
du na ich sympatie klubowe i 
to podbił z miejsca, stając się 
najpopularniejszym  tygodn'. 
kiem sportowym nie tylko na 
terenie samego Krakowa, ale i 
całej południowej Polski. 
Redagowary barwnie, żywo, 
ciekawie, oprócz recenzji z 
meczów ligowych, dużo miej- 
sca poświęcał życiu mniejszych 
klubów, nie zapom'nając rów. 
nącześnie o artykułach teore- 
tycznych czy _ publicystycz- 
nych, wiążąc zagadnienia spor- 
tu wyczynowego z niezmiernie 
aktualnymi kwestiami sportu 
masowego w jedną harmonijną 
całość. ` 
Oprócz recenzji, czy artyku- 


łów, poświęconych piłce poż: | 
|, zzz zn 


własnej kadry instruktorów I tre- 
nerów, to wolno nam wierzyć, że w 
przyszłym roku kadry te nie tylko 
powiększą swój stan pos'adania, ale 
poczynią dalsze kroki w ujednostaj. 
nionym szkoleniu naszych p łkarzy, 
nie tylko czołowej klasy, ale rów- 
nież I nalszerszych mas piłkarskich, 
a przede wszystkim juniorów. Nie 
wolno nam również zapomnieć o 0- 
bow'iązku dokształcenia kadr instru- 
ktorskich przez zaangażowanie wy” 
soko kwalifikowanych sił fachowych 
z zagranicy, 

Walne Zgromadzenie powoła w 


(Dokończenie na str. 3) 


Rewanżowe spotkania półfinałowe 
w lidze hokejowej rozegrane w nle- 


dzieię pomiędzy Cracovią a ŁKS- 
em oraz pomiędzy Siłą a Piastem, 


nej, zamieszczaliśmy również 
sprawozdan'a z przejawów 
działalności innych gałęzi spor. 
tu. 

Dużo miejsca poświęcaliśmy 
tym dyscyplinom w ostatnich 
numerach kiedy piłka nożna 
zeszła na plan drugi a zmęcze” 
ni 9-.miesjęcznym sezonem pił- 
karskim zawodnicy, rozpoczęli 
kilkutygodniowy zasłużony od- 
poczynek. 

W przyszłych numerach 
„Piłkarza będziemy się stara- 
li utrzymać dotychczasowy ży- 
wy i urozmaicony charakter 
naszego tygodnika, intormując 
wszystkich Czytelników o wy- 
darzenhach sportowych, zacho- 
dzących zarówno w naszym 
mieście, jak i o ważniejszych 
wydarzeniach na terenie cale. 
go kraju czy zagranicy, zwię* 
kszając stopniowo z racji ztli- 
żajacego się sezonu piłkarskie” 
go wiadomości i artykuły, do. 
tyczące tej najpopularniejszej 
gałęzi sportu. 

Nasz pierwszy skromny ju- 
bileusz niech będzie świętem 
nie tylko wewnętrznonredak- 
cyjnym, ale i świętem wszyst- 
kich naszych  Czyteln'ków, 
którzy wielokrotnie w listach 
nadsyłanych do nas wyrażali 
swój pozytywny sąd o „Piłka. 
rzu”, dzieląc się z nami swy* 
mi, często trafnymi spostrzeże. 
niami i uwagam:. 

Nie wypada życzyć samemu 
sobie dalszego pozytywnego 
rozwoju. Życzenia te zlożą nam 
sami Czytelnicy darząc nas ta- 
kim samym zaufaniem jak do- 
tychczas, zachowując przywią._ 
zanie do swego ulubionego pi- 
sma sportowego. 

KOMITET REDAKCYJNY 

nPIŁKARZA 


w przededniu Walnego Zgromadzenia 
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najbardziej 
ssf niig*** 
grającą drużyną 


WG i D PZPN-u w czasie roz- 
grywek ligowych w ub. sezonie 
nie ukarała dyskwalifikacją ani 
dednego zawodnika ZZK Poznań, 
który to klub otrzyma na najbliże 
szym Walnym Zebranu PZPN-u 
nagrodę dla najbardziej „fair“ 
grającej drużyny. ' 

Tarnovia miała jednego ya- 
wodnika ukaranego  dyskwalifi. 
kacją, Cracovia —=— dwóch, ŁKS 
—trzech, Wisła AKS, Polonia 

"Bt [I Polonia W-wa — czterech. 
Ruch — pieciu, Legia, Rymer i 
Warta — sześciu, Widzew — 
siedmiu, a Garbarnia aż  dzie- 
więciu. 


zakończyły się zwycięstwami dru- 
żyn krakowskiej i glszowieckiej. 

Dzięki temu Cracovia oraz S:ła 
zakwalifikowały się do puli finało- 
wej, do której awansowały uprze- 
dnio drużyny Legii i KTH. 

W ten sposób wyłoniona została 
czwórka tegcrocznych finalistów 
mistrzostw hokejowych, która roze- 
gra końcowe spotkania systemem 
„każdy z każdym“. 

Pomimo wyjazdu naszych czoło- 
wych zawodników do Moskwy, roz- 
grywki finałowe dojdą do skutku. 
choć walczyć w finale będą osłablo- 
ne brakiem swych czołowych za- 
wodników zespoły. 

Stanowisko PZHL pozornie wy- 
daje się nielogiczne, zważywszy je- 
dnak, iż znajdujemy się u schyłku 
sezonu zimowego i nie mogąc odło- 


| 


kres przymusowej przerwy dla pił- 
karzy. Od 20 lutego nasi gracze 
mogą znów rozgrywać zawody, na 
razie na ośnieżonej, a później, za 
kilka tygodni na zlelonej sau. 
rawie, 


Za miesiąc ruszy już pierwsza 
i druga l.ga. 

Zaczną się walki o punkty... 

Wcześniej jeszcze rozpocznj się 
spotkania g mistrzostwo klas niż- 
szych. 

Znów zapełnią się trybuny wie- 


Sita | Cracovia -finalistami ligi hokejowej 


żyć spotkań finałowych do powrotu 
naszych hokelstów z Moskwy, tj. 
do początku marca, musimy przy- 
znać, że chcąc wyłonić mistrza Pol- 
ski w hokeju na rok bieżący należy 
rozpocząć rozgrywki (finałowe w 
Jak najszybszym czasie, wykorzystu= 
jąc korzystne chwilowo warunki 
atmosferyczne 1 terenowe. 


Jednakowoż z drugiej strońy usta- 
„anie składu naszej reprezentacji 
na wyjazd do Moskwy pod kątem 
interesów klubowych pewnych „u- 
przywilejowanych* drużyn, które 
dają tej reprezentacji nieproporcjo- 
nalna w stosunku do innych zespo- 
łów ilość graczy zasługuje na na- 
piętnowanie. 


Do sprawy tej powrócimy zresztą 
w jednym z najbliższych artykułów. 


Cracovia zwycięża ponownie ŁKS 
Cracovia-ŁKS 6:3 (1:1, 2:1, 8:1) 


ŁÓDŹ, (Tel. wł.) Rewanżowy mecz 
(półfinałowy) pomiędzy Cracovią a 
ŁKS rozegrany w Łodzi, wzbudził o- 
gromne zainteresowanie w Łodzi i 
zgromadził ponad 5.000 ludzi na lodo- 
wisku ŁKS-u. 

Zwyciestwo Cracovii było pewne i 
an; na chwilę nle bylo ono zagrożo- 
ne, aczkolwiek przyznać należy, że 
łodzianie grali bardzo dobrze į mieli 
Gzanse na wyrównanie przy etanie 
4:3. Przez cały przebieg meczu Cra- 
covia była w przewadze i prowadziła 
zawsze różnicą jednej bramki a koń: 
cowy zryw na 5 minut przed końcem 
zawodów, przyniósł jej dalsze dwie 
bramki. Szkoda tylko, że mecz prowa. 
dzony w atmosferze fair przysporzył 
licznych, choć przypadkowych kon- 
tuzji zawodnikom Cracovii. Burda do. 
stał krążkiem w głowę. Palus skręcił 
noqę w kostce a Wołkowskiemu od- 
nowiła sie kontuzja. 

Doskonale spisy- 
wał się w druży= 
nie zwycięsców o- 
brońca Więcek, 
który rozbijał nie 
nezpieczne atak. 
łodzian. Dobrze 
grali jak zwykle, 
Burda, Wołkowski 
i Palus oraz Kapu- 
„.crweza tercja przyniosła wyrów- 
sta w bramce. U łodzian najlepszy 
był Król 4 Kelm, | 


1) 
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naną gre obu zespołów. Lekką prze- 
wagę w tym okresie ma raczej ŁKS, 
A Król w 5 min. będąc sam na sam z 
Kapustą nie trafił do bramki, czym 
zmarnował doskonałą okazję. Pierw- 
szą bramkę strzelą Burda, który po 
hardzo ładnym ataku z Palusem i 
Wołkowskim strzelił nieuchronnie. 
Wszelkie zakusy łodzian likwiduje 
(Dokończenie na str, 3) 


Za tydzień zaroją się boiska piłkarskie 


Szybko minął dwumiesięczny 0». | lotysięcznym tłumem entuzjastów 


piłki nożnej, Znów szpalty czaso- 
pism sportowych wypełnią recen- 
zje z meczów piłkarskich. 

A na razie... 

Na razie nasi piłkarze, palrząc 
pa zamieszczone pcenlżej zdjęcie 


TE Wi 
h > 


muszą „ołejść się smakřem"”, | * 
równ ©Ż 2 kibice, kićrzy zomiect n 

'axu oglądać muszą p.ęĘ:ne trac 
menty spotkań n:łkarzkich jedvci: 
na zdjeciu, Nie nzlcży się mą-twić 

Za tydzichń oort7 e.ay na n erw- 
sze w tym roku zawody plłkar. 
sh'e.» 


M 'strzestwa świata 
w hokeju na Icdzic 


W sobotę 12 bm. rozpoczęły się w 
Sztoxholmie rozgrywk.  hoxejrwe 
o mistrzostwo świata z udzia'em 10 
drużyn podzielonych na 3 grupy: 

I-szą grupa: Kanada, Dania, Au- 
stria. 


I-ga grupa: Czechosłowacj%3. 
Szwecja. Finlandia, 
lli-cia grupa: Szwajcaria, Nor» 


wegia, Belgia i USA. 

Dwaj zwycięzcy z kəażd:? 
kwal.fikują się do  daiszych 
grywek. 

W plerwszym dniu Kanada odnio- 
sła sensacyjne i nienotowane zwy» 
cięstwo nad Danią 47:0 (13:0, 16:0, 
18:0), Szwecja pokonała Finlandię 
12:1 (2:0, 3.0. 7:1), Narwogla wygra- 
ła z Belgią 2:0 (2:0, 0:0, 0:0), Amery- 
ka pokonała Szwajcarię 12:5 (6:2, 
4:1, 2:2). | 

W drugim dniu Ameryka wygra- 
ła z Norwegią 12:1 (7:1, 3:0. 2:0), 
a Szwecja niespodziewanie pckona- 
ła Czechosłowację 4:2 (3:0, 1:2, 0:0). 
Charakterystyczną jest tu pierwsza 
tercja. w której Szwecja prowadzi- 
ła 3:0! Wśród Szwedów najsilniej- 
szą pozycją był bramkarz Johan- 
nson, któremu nie sposób było strze- 
Lić bramkę. 


W niedzielę Kanada pokonała 
również Austrię 70 (0.0, 3:0, 4:0) 
oraz Szwajcaria zwyc.ężyła Belgię 
18:2 (5:0, 10.1. 3:1). 

Do dalszych gier zakwalifikują 
sia najprawdopodobniej: Austria z 
I grupy, Szwecja i CSR z II grupy, 
oraz Szwajcaria i Norwegia z III 
grupy. 


grupy 
Toz- 


poz 73: czony w odpowie 
pe 24] dnią porę wybieg 
r% SE bramkarza  likwi- 
Reż: ARATE duje groźną sytua. 
SSE cję podhramkową 


Str. 2 


=- 


Isakcwa mistrzynią śwlata 
w jeździe szybkiej 


OSLO. W Kongsbergu w pobliżu O- 
lo zakonczyły się łyżwiarskie mie 
strzostwa Świata w jeżdzie szybkiej w 
konkurencji kobiecej. 

W ostatnim dniu zawodów w nie- 
dzielę odbyły się biegi na 1000 i 5.000 
m. W pierwszej z tych konkuren” 
cji pełny sukces odniosły łyżwiarki 
radzieckie, zajmując pierwsze cztery 
miejsca. 

W biega na 5000 m zawodniczka 
fińska Lesche ustanowiła nowy rekord 
świala w czasie 6,26,8 min. Wynik re” 
prezentantki Finlandii jest o 1,5 sek 
lepszy od dotychczasowego rekordu 
Sw.a.3, należącego do Nielsen (Nor* 
weqia). 

Klasyfikacja końcowa we wszyst» 
kich czterech kor.kurencjach: 1) Isa- 
kowa (ZSRR) — 212,4 pkt, 2) Holszcze- 
wnikową (ZSRR) — 212,89 pkt, 3) Żu- 
kowa (ZSRR) — 213,79 pkt, 4) Thor- 
valdsen (Norwegia) — 216,66 pkt, 5) 
Lesche (Finlandia) 217,89 pkt, A) Hut- 
tunen (Finlandia) — 218,38 pkt. 


Zawody narciarskie 
w Szwajcarii 


ZURICH. W ramach międzynaro- 
dowych zawodów narciarskich odbył 
się w sobotę w Villars, zjazd w kon- 
kurencji męskiej i kobiecej. Obie 
konkurencje przyniosły duży sukces 
zawodniczkom i zawodnikom fran- 
cuskim. Wyniki w konkurencji me- 
skiej: 

1) Pazzi (Francja — 3,48 min), 
2) Monti (Włochy — 5,508 min), 
3) de Huertas (Francja — 5,55,6). 

Zjazd pań: 1) Desmazieres (Fran. 
cja — 6.23,4 min.), 2) Schmidt-Cout- 
tet (Francja — 6,34,4 min.), 3) Baur 
(Austria — 6,46,6 m'n.). 

Długość trasy zjazdowej wynosiła 
55 km. 


Nowy rekord świata 
w pływaniu 


NOWY JORK. Zwycięzca olimpij- 
ski w biegu na 100 m st. grzbiet. A- 
marykanin Alan Stack, ustanowił 
ostatnio podczas zawodów plywac. 
kich w Newhaven nowy rekord 
świata w tej konkurencji, uzyskując 
czas 1.0336 min. 

Wynik Stacka jest o 0.4 sek. lep- 
s2y od dotychczasowego rekordu 
świata na 100 m et. grzbiet., który 
należał również do obecnego rekor- 
dzisty. 


Pepp ponownie mistrzem 
świata wagi piórkcwej 


NOWY JORK. W Nowym Jorku 
odbyło się spotkanie pięściarskię w 
wadze piórkowej. w której Pepp od- 
niósł punktowe zwycięstwo nad Sed- 
dlerem, odzyskując utracony w ub. 
roku tytuł mistrza świata wagi piór- 
kowej. Jak wiadomo, Pepp przeqrał 
wówczas (w październiku ub, roku) 
przez nokaut w czwartej rundzie, 


Bobslejowe mistrzostwa 
świata odłożone 


NOWY JORK. Bobslejowe mistrzo. 
stwa swiata, które miały się odbyć 
w Lake Placid z udziałem zawodni- 
ków francuskich, szwajcarskich i a- 
merykańskich, zostały odiożone na 
tamin późniejszy ze wzgiędu na 
zbyt wysoką temperaturę i niekorzy- 
stne warunki śniegowe. 
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Pa PIŁKARZ 


Liga koszykowa na finiszu 


(tt) Rozgrywki o mistrzostwo ligi 
koszykowej dobiegają już końca. Do 
rozegrania pozostały jeszcze trzy 
spotkania, których termin ze względu 
na wyjazd koszy. 
karzy polskich na 
Wegry, przesunię- 
ty został na 516 
marca. 

W ubległą sobo- 
tę I niedzielę roze- 
grano trzy %potka- 
sia. W Łodzi war- 
szawski AZS po- 
niósł dwie poraż- 
ki, przegrywając z 
YMCA i TUR-em. 

w Katowicach  świętochłowicka 
Zgoda zdobyła drugi punkt w teqo- 
rocznych rozgrywkach. odnosząc 
szczęśliwe zwycięstwo nad będącym 
ostatnio w Słabej formie AZS-em kra. 
kowskim. 

Gdyby Ślązakom udało się w pozo- 
stałych spotkaniach zwyciężyć YMCA 
lub TUR. wa3ec równej ilości punk- 
tów, podobnie jaz o mistrzostwie tak 
t o spadku z ligi zadecydować by mu- 
siał trzeci mecz między Zgodą a AZS 
—kKraków, rozegrany na neutralnym 
terenie. 

Tabela rozgrywek przedstawia się 
obecnie następująco: 


t. ZZK 14 12 539:428 
2. YMCA 13 1 534:386 
3. TUR 13 8 478:455 
4. AZS( Warsz.) 413 6  _ 406:389 
s$. Wisla 13 G 383:433 
6. Warta 14 5 413:465 
7. AZS (Kraków) 14 3 400:493 
8. Zgoda 12 2 381:483 


YMCA-AZS (Warszawa) 
27:19 (17:9) 
Rozegrana w Łodzi spotkanie zakoń. 
czyło się zwycięstwem gospodarzy. 
YMCA była zespołem lepszym tech- 


nicznie i kondycyjnie. mając przewa- 
qe przez cały czas zawodów. 

Zwycięzcy zdobyli punkty przez: 
Żylińskiego 11, Ulatowskiego ł Dow- 
girda po 6, oraz Barszczewskiego i 
Kozłowskiego po 2. Dla AZSU kosze 
strzelili: Popiołek 7, Popławski I 5, 
Popławski II i Mieczyński po 2 I Ole- 
śniewicz 3. 

Zawody sędziowali pp. Rybka i Sei- 
fert z Krakowa. 


TUR_AZS (Warszawa) 
51:42 (20:15) 

Koszykarze TUR-u okazali się dru- 
żyną lepszą, przewyższając przeciw- 
ników kondycją i dyspozycją strzało- 
wą. Mecz był bardzo żywy, prowa- 
dzony w szybkim tempie. 

Punkty dla TUR-u zdobyli: Pawlak 
20. Skrocki 12. Motwinskt 8. Szor 6 
1 Michalak 5. Dla AZSu: Popławski 


13, Popiołek i Mieczyński po 10, Po- 
pławski rl 7 I Oleśniewicz 2. 
Sędziowali pp. Rybka i Seifert 


Zgoda_AZS (Kraków) 
33:31 (15:17) 


Spotkanie outsiderów tabeli roze- 
grane wczoraj w Katowicach zakoń- 
czyły się szczęśliwym zwycięstwem 
drużyny śląskiej. Akademicy, którzy 
grali swój ostatni mecz w tegorocz- 
nych rozgrywkach ligowych. prze- 
wyższali Slązaków techniką gry, za- 
wiedli jednak kondycyjnie. Najlepiej 
zagrał w drużynie krakowskiej Koz. 
drój. Zwycięzcy uzyskali punkty 
przez Wrześniaka 10, Wozinkę 8, 
Skawińskiego 6, Kozlorę 5, Olbrachta 
i Girtlera po 2. Dla AZS-u punkty 
zdobyli: Kozdrój 16, Pasrkowski 7, 
Bahr i Obuchowicz po 4. Sędziowali 
pp. Eime (Łódź) I Ujma (Warszawa). 


Mistrzostwa Krakowa 
w koszykówce 


(tt) W ramach mistrzostw KOZKSS 
odbyły eię wczoraj dalsze spotkania 
Spośród rozegranych meczów najwię- 
ksze znaczenie miały zawody Craco. 
via—YMCA. Po obustronnie ambit- 
nej ł na dobrym poziomie stojącej 
grze, zwycięstwo odniosła Cracovia, 
będąc w tym Spotkaniu drużyną lep- 
szą. Zwycięstwo Cracovii' powoduje, 
że sytuacja w czołówce tabeli mi- 
etrzowskiej jest nadal niewyjaśniona, 
a o misirzostwe Krakowa zadecyduje 
najprawdopodobniej trzeci mecz mię- 
dzy YMCA a zwycięzcą spotkania 
Cracovia —Krowodrza. 


Szczegółowe wyniki wczorajszych 
cozqrywek: 


Poznań-Szczecin ll:5 


POZNAŃ. Międzyokręgowy mecz 
pięściarski Poznań—Szczecin, roze- 
grany w hali międzynarodowych 
Targów Poznańskich zakończył się 
zasłużonym zwy” 
cięstwem drużyny 
prznańskiej w sto- 
sunku 11:5. W wa- 
dze półciężkiej po- 
krzywdzono Frans 
ka (Poznań), który 
walkę z Wierzbo- 
wiczem wygrał, sędziowie zaś dali 
wygraną Wierzbowiczowi, co wido- 
wnia przyjęła długotrwałymi gwi- 
zdami. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk były następujące: 


Plany pięściarzy 
krakowskich 


KRAKÓW. W związku z zakoń- 
czeniem rozgrywek o wejście do U- 
gi bokserskiej Okręgowy Związek 
Bokserski ustalił terminarz spotkań 
rmniędzyokręgowych, który przedsta- 
wia się następująco: 20 luty Kra- 
ków — Częstochowa w Częstocho- 
wie; 27. 2. Kraków — Lublin w Lu- 
blinie; 20. 3. Kraków — Wrocław 
we Wrocławiu i 9. 4, Kraków — 
Wrocław w Krakowie. 

Reprezentacja juniorów bokser- 
skich Krakowa rozegra mecz z re- 
prezentacją juniorów Śląska w dniu 
6 marca w Sosnowcu lub w Opolu 


Cracovia na scenie 


„Hip, hip, hurra!“ 


Na dużej soli Slarego Teatru wy- 
stawiono w dn'u wczoralszym dosko- 
nałą rewię artystyczną pt. „Hip, hip, 
hurral" 

Doskonała obsada i udział mistrzow- 
skej drużyny Cracovll w tej rewiłt, — 
powodowały, że sala była wypełnio- 
na po brzegi. Humor, wspólpraca xe- 
ny z widownią t przemyślana „takty* 
ka gry" artystów do pauzy złożyły a'g 
na całość, która wypadła pierwszorzę- 
dnie, 

Szkoda tylko, że trwała fak krótko. 
Dwie godziny dobrej zabawy dla sm9- 
koszy sportowych 1 teatralnych to 
zbyt mało. Kibice sportowi znają swo- 
ich artystów-sportowców f za ich 
świetną grę nie chciano ich puścić ze 


Nie wiadomo, kogo tu pochwalić! 
Nie było słabego punktu. Może naj- 
słabervm bvł sam Kądziołka, siedzący 
ne w Crwn’ ate saby był ckvba ze 
wzrusza u ży widza) we „om>lście” 
na senio w najlepszym wykonan'u 
dyr. Woźnika. 

Posag Więcławówny był wspaniały, 
a „taniec na podwórku”, nagrodzono 
częaletymi aklaskomi. 


Wesołowski był „uciśnionym mal- 
żonkiem” 4 w zdenerwowaniu końco- 
wym, miał najświętszy zamiar slaul5- 
wać Swą „połowę”. Dobrze, że wdał 
sie w to kurtyrmiarz, który spuścił za- 
słonę, 


Opaliński po świetrym wierszu. „Ja 
nie chcę być człowiekiem" {i po ske- 
czu z Kondratem tak się strasznie „Ze- 
214", że użył wyrażenia jakiego zwykh 
używać jego koledzy z trybun meczu- 
wych. 


Nie wiem, czy otrzymał kto więcej 
braw, od dwóch uroczych artvstekX: 
Olg! Bielskiej i Matusiakówny. P:er- 
wsza 2a świetny wiersz o demokracji 
małżeńakiej, a dn:ga za śliczne, senty- 
mentalne piosenki. 


Wsryscy byli doskonali, a całość 
dobrze powiązał swą przemiłą konie 
ransierką Mrożewski, który świetnie 
zaczął rozmyślną pomyłką i zukończył 
zdyszany wraz z d:uzynqą ligową œ 
krzykiem: „Hip, hip, hurra!” 


Czysty dochćd 2 tej rewii, przezna- 
czono na wychowanie Nzyczne Junio- 
sów Cracasih uchr3 


W wadze muszej: Wożniak (Poe 
znań) majac przez wszystkie trzy 
rundy przewagę, wygrał wysoko na 
pankty z Niemczykiem. 

W wadze koguciej Nowaczyk (Po- 
znań) przegrał na punkty z Mod- 
żyńskim. 

w wadze lekkiej Szkudlarek (Po- 
znań) wygrał wysoko na punkty z 
Sadowskim. 

W wadze półśredniej Ratajczyk 
(Poznań) po pierwszej rundzie przej- 
muje inicjatywę i zwycięża mini' 
walnie na punkty z Pasmowskim. 

W wadze średniej Ratyński (Po- 
znań) wygrał po drugim starciu z 
Sochalem przez poddanie się tego 


ostatnicgo. 
w wadze półciężkiej sędziowie o- 
rzekli zwycięstwo 'Wilerzbowicza 


(Szczecin) nad Frankiem (Poznan). 

Pierwszą rundę przegrywa po- 
znańczyk. Drugie starcie jest wy- 
równane, a w trzeciej rundzie Fra- 
nek zasypuje swego przeciwnika 
gradem ciosów. tak, że Wierzbowicz 
z ledwością wytrzymał do końca 


spotkania. 


W wadze ciężkiej Kołeczko (Po- 
znań) juź w picrwszej rundzie zno- 
kantował Turkowskiego. 

W ringu sędziował mgr Kowalski, 
na punkty Krasucki (Warszawa), 
Leżochupski (Szczecin), Linke (Po- 
znań). 

Widzów ponad 4.000. 


Lublinianka-Zryw (Łódź) 
9:7 

LUBLIN. W Lublinie odbyły Się 
zawody bokserskie między WKS 
„Lublinianka“, a mistrzowską dru- 
żyną okręgu łódzkiego KS „Zryw. 

Mccz zakończył się niespodziewa- 
nym zwycięstwem „Lublinianki“ w 
stosunku 9:7. 

Wyniki walk na pierwszym miej- 
scu zawodnicy Lublina: 

W w. muszej: Kukier po b. ład- 
nej walce przegrał na punkty Z ru- 
tynowanym Stasiakiem. 

W w. koguciej Baran Zwyciężył 
na punkty Konarzewskiego. 

W w. piórkowej Choina zwycię- 


żył w trzeciej rundzie przez tech-, 


niczny k. o. Rogalskiego. 

W w. lekkiej Marciniak 
żył na punkty Zawadę. 

W w. półśredniej Zieliński po b. 
zaciętej walce zremisował z Kijew- 
skim. Werdykt sędziów krzywdzi 
Zielińskiego. 

W w. średniej Musiał zwyciężył 
w pierwszej rundzie przez t k. o. 
Karpowa 

W w półciężkiej Maćkowiak 
przegrał w pierwszej rundzie przez 
k. o. z Taborkiem. 

W w. ciężkiej Golębiowaki uległ 
ną punkty Wojnowskiemy, 


zwycię- 


WISŁA Ib—SPOŁEM 29:26 (15:18) 

Zwycięstwo odniosła rezerwa Wi- 
sły dopiero w końcowych minutach 
gry. Punkty dla „czerwonych“ uzy- 
skali: Bartik 13, Talik 12 i Nieświa- 
towski 4. Dla Społem: Chanek 13, Ma. 
zanek 7, Wojewoda 4 i Jedliński 2. 


CRACOVIA—YMCA 36:25 (10:16) 

W pierwszej połowie meczu lepsza 
była YMCA, po pauzie jednak inicja- 
tywę qry przejęła Cracovia, w której 
wyróżnił się spokojnie grający La- 
ska. Zwycięzcy zdobyli punkty przez 
Łudzika 18. Laske 13, Pacułę 3 i Cie- 
sielskiego 2. Dla YMCA strzelcami 
koszy byli: Wawro 9. Michałek 8. Lu. 
belski 7 i Niedźwiedzki 1, 


AZS Ib—PMS 30:27 (15:10) 

Po wyrównanei grze zwycięstwo 
przypadło lepiej strzałowo usposobio- 
nej drużynie akademików, dla której 
punkty zdobyli: Niedzielski 15, Biel- 
ski 12 i Bożek 3. 

Dla PMS-u: Jowanowicz 5, Laton 
12, Sieniawski 6, Dubiel 4 Grabarski 


4 


po 2. 


Mistrzostwa Polski Zw. 


Zawod. w szermierce 


KATOWICE. W ośrodku KF w 
Katowicach rozegrane zostały mi- 
strzostwa Polski związków zawodo- 
wych w szermierce. 

Wynik spotkań finałowych: szpa= 
da: 1) Sobik (ZZ Metalowców Kato- 
wice) — 5 zwyc., 2) Sołtan (Budow- 
lani Kraków) — 4 zwyc., 3) Franz 
(Metalowcy Gliwice) — 2 zwyc. 

Floret: 1) Sobik (Metal. Katowice) 
— 5 zwyc., 2) Sołtan (Budowlani 
Kraków) — 4 zwyc., 3) Kasek (Me- 
talowcy Radlin) — 2 zwyc. 
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„Puchar Tatr" 


czeka 
na zdobywców 


(Zak). Za kilka dn; Zakopane be- 
dzie widownią najwiekszej i n TT 
kle ciekawej imprezy narc: 

w roku bieżącym, 


MIĘDZYNARODOWYCI 

ZAWODÓW NARCIARSKI 
O „PUCHAR TATR" 
Przygot 

do zawodów 
którym: pr 

4 rat objął 

A dent Rzeczypospo- 

litej Bolestaw Bie- 
rut, prowadzone 
bardzo starannie í 

intensywnie znajdują się już na u- 

kończeniu, 

Całokształ prac orgamzacyjnych 
Spoczywa w ręku Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej į Polskiego 
Związku Narciarskiego, co daje 
gwarancję, że tak strona organiza- 
cyjna tej wspaniałej imprezy jak 
1 techniczne przeprowadzenie zawo- 
dów będą stały na wryeokim pogo- 
mie, 

W zawodach przewidziany jest u- 
dział ogółem około 200 zawodniczek 
i zawodników, z których 50 przypa- 
dnic na zawodników polskich. 

Do chwili obecnej wpłynęły zgło- 
szenia następujących ekip zagrani- 
cznych: 

Czesi — 55 osób, Węgrzy 40, Ra- 
muni — 25, Bułgarzy 20 i Finowie 9. 
Spodziewany jest jeszcze udzał w 
zawodach narciarzy ZSRR i Francji. 
których zgłoszenia mogą nadejść 
przed upływem terminu zamiarięc:a 
zgłoszeń w dniu 16 bm. 

Nagrody w postaci pucharu Tatr 
orzyznane będą zwycięzcom w kom- 
binacji norweskiej, konubirwacji al- 
pejskiej pań į kombinacji alpejskiej 
panów, 


gr 


a. 


Szczegółowy program zawodów 
przedstawią się następująco: 


20. II. losowanie numerów starto- 
wych w hotelu Morsk:'e Oko. 

23. IL. Uroczyste otwarcie zawo 
dów na Stadionie PZN o godz. 12. 

24. II. Stadion PZN: Start do bie- 
gu otwartego i złożonego na 18 xm. 
uubałówka. 

Start do biegu pań na 8 km. 

25. IL Stadion PZN: Konkurs S%ko. 
ków do biegu złożonego. 

26, II. Stadion PZN: Bieg rozsia- 
wny 4x10 km. 

27. II. Stadion PZN: Konkurs 8ko- 
ków otwarty juniorów i seniorów. 

28. II. Kasprowy Wierch: Start do 
biegu zjazdowego ną szczycie Ka- 
sprowego Wierchu dla sen'orów. 

Start biegu zjazdowego pań j ju- 
niorów na przełęczy pod KaspTo- 
wym Wierchem, 

Meta na Kalatówkach, 

1. III. Kalatówki: Slalom panów I 
pań do kombinacji alpejskiej. 

2. III. Kalatówki: Slalom panów í 
pań otwarty. 

3. III. Stadion PZN: Bieg 30 km. 


Spotkania o mistrzostwo KOZT5 
dobiegają końca 


(asj Spotkania w klesie A są już na ukoń- 
czeniu, przy czym mu:.Strzem najptawdcpodob- 
mej zostanie drużyna Cracovii, która dotych- 

czas nie przegrała aBi je- 
danego mcczu. 
; „ Walka o drugie miejsce 
rozegra sią pcem.ędzy Gro- 
RÓ blami 4 Garbarnią wyka- 
$ zującą ostatnio doskonalą 
formę, 

Szeregi krakowskiej A- 
klasy opuści — jak to było do przewidzenia 
— zespół Krakusa, który w tegarocznych 
rozprywkach mia potrafi wygrać żadnego 
spotkania. 

Ostatne wywki przedstawiają się nastę 
pująco: 


GARBARNIA—KRAKUS 9:0 
Wysokie zwycięstwo drużyny  ludwinow- 
ekiej, która wyatąpiła do tego spotkania w 
nasiępującym akladzie. Grochot, Grotyński i 
Pawłowicz. 


GARBARBNIA—FABLOK 2:3 
Punkty zdobyli: dla Garbamt — Grochot 3, 
Grotyński 2 4 Pawlowicz 1. Dla  Fabloku: 
Kossowski 2 4 Rliter 1. 


GROBLE—PRADNICZANKA 6:3 
Punkty dla zwycięzców uzyskali: Robrow- 
ski, Bezwiński I Kościółek po 2; dla pako- 
nanych: Łucki 2 i Polak 1. 


TARNOVIA—SPOQŁEM 7:2 
Jedyne dwa punkty d'a spółdzielców zdobył 
— Szałaj. U zwycięzców wyTóżnk się Slowiń- 
eki, zdobywca 3 punktów. 


CRACOVIA—TARNOVIJA 8:1 
Honorowy punkt dla gospodarzy 
Słowiński w spolkoniu z Ziębą. 
Grobie—Spotem 7:2. 
Cracovia—Garbarnia 0:0. 
Prądniczanka— Tarnovia B:4. 
Garbarnia—Tarnovta 7:2, 


% 

W klasie „B“ na czele tabel) znajdzje się 
Wawel. który jest zdecydowanym faworytem 
na mietrza tej grupy. 

Wyniki techniczne w tej grupie sq nastę- 
pujące: 


zdob y) 


WAWEL—NADWISLAN 0:4 
Zawady b lnisremjeca ow cym i 


zwycięzców punkty zdobyń: Redneę 2, Dren- 
ger 21 Ruszao |. 

Dla Nadw.ś.anu: Zięba 3 £ Sarna V. 

Podkreśl.ć należy, 2 Ruszaje przy Stanie 
moczu 4:4 wygrał decydującą partią L tym 
smmnym zapewnił zwycięstwo ewojej drużynie. 

NADWIŚLAN—GROBLE I 7:3 

Punkty dla Nadwiślanu uzyskań. Kękgś $. 
Sarna 2, Fąfara 2. Dla Grobli — Miksa ; $U- 
wiński po 1. 

Da:sze spotkan/a: 

Cracovia II—Garbamte 11 9:0. 

Groblu 1If—Społem II 5:4. 

Tramwaj—Dębnickj 0:3, 

Kiakos Il—Zwierzyniechi 6:3. 

Groble 11 Prądniczanka SI 3:4. 

Dębnicki—Zwierzyniecki 6:3. 

Zwierzyniecki—Społem Il 8:3, 


m 


W spotkaniu o ristrzostwo kissy „C, Le 
gle pokonała KS Nowy 9:0 oraz Płaszowianka 
wygrała z Krowodrzą 5:4. 


Tabela klasy A po estatnkh rorgrywkuach: 


1) Cracovla 10 18 2:4 

2) Groble T © 00:30 
3) Garbarnia 13 8 66 151 
4) Fablok 1t a 32:47 
S) Tarnovia 12 8 £2:56 
6) Spolecm 11 8 41:58 
7) Prądniczanka 12 8 46 :62 
8) Krakas 12 © 6:102 


W powyższej tabeh nie wrzgłedniemy spot- 
kania Pradniczank a—fuhiok. 


sk 


Gwardia Warszawa — 
Gwardia całej Polski 


Qiekawe epotkanie bokserskie naj- 
silniejszych zespołów Gwardii roze- 
grane zoxtanie w niedzieię 20 lutego 
be 


Korona-Legia W-wa 


W sobotę 19 bm. o godz. I9tej w 
aj WUKP odbedzie elę społkania boją, 
gonskie DOW. drużwa. - 


“i w watz ciężkiej 
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Lakonczenie rozgrywe 
o wejście de figi boksesskiej 


D-na spotkaniami z cyklu walk | porażkę z Radomiakiem w pier- 


cie do ligi bokserskicj: Rado- 
-Cracovia eraz Gwerdia 
"'ówy—Gwardia (W-wa) zalioń- 
czono kilkumiesięczna 
batal:ę pięściarską, 
mającą na celu wy- 
wszej i drugiej ..a1 
ooxserskiej. 

Ostatnie mecze nie 
posiadaiy żadnego 
znaczenia, a były jc- 
dynie formalnością, 
gdyż zarówno Rado- 
miak jak i warszawska Gwardia 
nawet w wypadku porażki miały 
zapewnione miejsce w. pierwszej 
czy drugiej licze. 


* Warszawska Gwardia do meczu 


za swą imienniczką z Rzeszowa 
wystawiła rezerwową ósemkę, któ- 
ra doznała porażki z zespołem rze- 
szowskim w stosunku 7:9. 

Cracovii nie udał się rewanż za 


Rzeszewska Gwardia > 
wygrywa z rezerwą Gwardii 
(W-wa) 9:7 - 


WARSZAWA. W Hali Ujeżdzalni w 
Warszawie odbyło sie w niedziele 
ostatnie sDoikanie w grupie V z Cy- 
klu rozgrywek o wejście do ligi po- 
między rzeszowską a warszawską 
Gwiard:q. Spotkanie to zakończyło się 
wwycięstwem Gwardii rzeszowskiej w 
stosunku 9:7, jednakowoż należy za- 
znaczyć, iż drużyna warszawska wy- 
stawiła do tego meczu drugi qarnitur. 


WYNIKI WAIK: 

W wadze muszej Przybylski (Rze' 
szów) pokonał ma punkty Kiliana, w 
wadze koguciej Jabłoński (Rze- 
szów) przegrał w drugiej rundzie 
przez techn, k. o. z Szatkowskim, w 
wadze piórkowej Dobrosielski odniósł 
pumktowe zwycięstwo nad Prasekiem. 
w wadze lekkiej Krowiak (Rz) zremi- 
SOW ii z Kukulakiem, w wadze półśre- 
dnie; Fabiszewski (Rz) pokonał na 
pumkty Jankowskiego, w wadze śred- 
niej Kosiorek (Rz) przegrał przez K. o. 
z Wilczkiem w pierwszej rundzie, w 
wadze półciężkiej Borek (Rz) poddał 
eie po pierwszej rundzie Wożniakowi 
Trawiński (Rz) 
znokautował w trzeciej rudzie Micha. 
lika, 


Gwardia (Warszawa) — 
Gwardia (Wrocław) 10:6 


Bezpośrednio po meczu Gwardii 
Tzesz%Wskiej z rezerwą Gwardii W-wa, 
odbyło się znacznie bardziej ciekawe 
j stojące na dużo lepszym poziomie 
towarzyskie spotkanie między zespo- 
łami „Gwuardiś” Wrocławia | War- 


Zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna stołoczna w stosunku 10:6. 
Najładniejszą walkę stoczyli w wadze 
muszej Kasperczak Í Patora, 

Wyniki poszczególnych epotkań (za: 

icy warszawskiej „Gwardii” na 
pierwszym miejscu): 

W muszej Patora ulegt na punkty 
ezybszemu : lepszemu technicznie Ka- 
sperczakowi, W koguciej Kaflowski 
zdobył punkty walkowerem dla ze- 
społu wrocławskiego. 

W piórkowej Gromek odniósł zwy” 


) cięstwo nad Włodkiem, który został 


zgdyskwalifikowany w trzecej rumdzie 
za amie. 

W lekkiej Komuda łatwo wygrał ze 
słabym technicznie lecz odpornym na 
ciosy Kupiszem. 

W półśredniej po słabej walca aę- 
Gziowie przyznal! remis Tomczyńskie. 
mn w walce z Brzezichą. 

W średniej Kolczyński wygrał w 
drugiej rundzie przez ftchniczny no” 
kaut z Donańskim, 

W półciężkiej po najbardziej „chao- 
tycznej walc Archacki wygrał na 
punkty z Braneckim. 

W ciężkiej Szymura zremisował z 
Klimeckim. 


Rekord Polski na zawodach 
piywackich w Łodzi 


ŁÓDŹ. Na pływalni Polskiej 
YMCA rozegrane zostały towarzy- 
skie zawody pływackie między dru_ 
żynowym mistrzem Polski Polonią 
(Bytom) a Teamem YMCA Fimo- 
wiec. 

Zwyciężyła Polonia w stosunku 
83:73, 

Mecz piłki wodnej między Polo- 
nią i Filmowcem zakończył się wy- 
nikiem remisowym 4:4 (1:3). 

W ramach zawodów ustanowiono 


. gledem rekordów okręgu łódzkiego 


oraz rekord Polski w sztafecie ko_ 
biet 5X50 m st. dow., który pobiła 
poza konkursem _rztafeta Polonii, 
uzys':njąc czas 3229 min, 

Próba pobicia rekordu Polski 
przez sztafety Filmowca i Poloni! 
na dystansie 4X200 m st. dow. męż* 
czyzn nie powiodła się. Oba zespoły 
| uzyskały stosunkowo słabe czakv, 


:onienie drużyn po. | 


wszej rundzie i białoczerwoni zeszli 
z ringu pcnownie pokcnani w iden- 


tycznym stosunku 6:10 w jakim 
| przegraii pierwszy mecz w Rado- 
miu. 

Do porażki tej przyczynił się w 


dużej mierze brak Wszołka i Szczer- 
bowskiego, Poniżej podajemy koń- 
cowe tabele grupy IV i V oraz spra- 


nn nm WK 


- 


PTR AMR Z: 


wozdania z dwóch niedzielnych 
spotkan. % 
GRUPA IV 
I. Batory 4 z 10:24 
2. Radom'ak 4 5 32:32 
3. Cracovia 4 0 24:40 
GRUPA V 
1. Gwardia (W-wa) 4 G 45:19 
2. Włókniarz (Ł.) 4 4 30:04 
3. Gwardia (Rz.) | 2 21:439 


Rodaskiak: Cracovia 19:6 


Rewanżowe spotkanie Radomiaka 
z Cracovią było tylko formalnością, 
gdyż nie decydowało już o zadnym 
miejscu nawet w drugiej lidze. 
Gdyby nie „ucieczka* Wszołka w 
wadze muszej, oraz Szczerbowskie- 
go w wadze lekkiej — Radomiak nie 
byłby zdobył swych zwycięskich 
punktów tak łatwo, jak mu przy- 
szło bez tych zawodników. Tak 
Wszołek jak i Szczerbowski „wye- 
migrowali* do Wrocławia, gdzie im 


| zaproponowano nęcące warunki. 


Mimo rezerwowego składu, 6sem- 
ka Cracovii trzymała się bardzo 
dzielnie, a na wyróżnienie  zasłu- 
gują Leja w koguciej, Maderski w 
piórkowej, Słysiał i Rapacz, za icu 
dzielną postawę w przeprowadzo- 
nych walkach. 

Dobrze sędziujący w ringu p. 
Masłowski z Poznania, popełnił tyl- 
ko jeden. ale gruby błąd. kicdy w 
spotkaniu w wadze piórkowej, przy 
wyliczaniu Maderskiego zawyroko- 
wał: „8, 7, 8 — aut!" 


WYNIKI TECHNICZNE: 


(Na pierwszym miejscu zawodni- 
cy Radomiaka). 

W. musza — ATczewski wygrywa 
walkowerem z powodu nadwagi 
Raźniaka. 


W. kogucia — Kowalczyk prze- 
grywa w drugiej rundzie przez 
t. k. o. z Leją. Leja w pierwszej 
rundzie nie umiał nawiązać walki, 
dopiero w drugiej, seria silnych cio- 
sów powoduje poddanie Kowalczyka 
przez sędziego. 

W. piórkowa — Przybytniewski 
znokautował w drugiej rundzie Ma- 
derskiego. Przybytniewski, dobry 
bokser o silnym, krótkim ciosie na- 
trafił na dzielny opór ze strony 
Maderskiego, który lewym pro- 
stym stopował go przez całą rundę. 
Dopiero w drugim starciu Przy- 
bytniewski zadaje silny cios w 
szczękę, który zwala  Maderskiego 
na deski. 

W wadze lekkiej — Czortek — 
Pawlus, wygrywa wysoko na punkty 
Czortek, demonstrując przy tym 
piękny boks i cały bogaty reper- 
tuar ciosów i uników. 

W. półśrednia — Garbacz prze- 
grywa wysoko na punkty ze Sty- 
siałem, przy czym już w pierwszej 
rundzie idzie on do siedmiu na de- 
ski, Stysiał punktuje cały czas z 
dystansu, walczy ostrożnie lecz nie 
jest już to ten zawodnik, co daw- 
niej; brak mu kondycji: Końcórykę 
lepszą w trzeciej rundzie miał Gar- 
bacz. 


„„Zryw'* (Gdańsk) 3:2 (15:12, 


W. średnia — Kruk—Rapacz. Jaż 
w pierwszej rundzic Rapacz wy- 
grywa przez t. k. o.. zadając przed 
tym dwie serie silnych ciosów, któ- 
re zwalają przeciwnika do czterech, 
a po raz drugi sędzia przerywa 
walkę. 

W. półciężka — Kotkowski—Hap- 
czyk. Kotowski noxsautuje już w 
pierwszej rundzie surowego Hapczy- 
ka, który wprawdzie zadał kilka 
prostych. ale nie wytrzymał trzech 
silnych ciosów, które zwaliły go na 


deski. Przed wyliczeniem go przez 
sędziego, sekundant Hapczyka 
wpadł na ring, Za co sędzia ogłosił 
zwycięstwo Kotkowskiego przez 
dyskwalifikację  Hapczyka, a nie 
przez k. o. 

W. ciężka — Sowiński wygrywa 


w. o. » powodu braku przeciwnika. 
Publiczności ok. 2 a Ea 


||. Wa 


GISZOWIEC. W decydującym o 
wejściu do finału mistrzostw Pol- 
Ski meczu hokejowym. Siła po 7a- 

ciętej walce po- 


konala nie- 
znacznie  t£'iast 
cieszyński w 
stosunki 332: 


kwalifikując się 
tym samym jako 


czwarty finall- 
sta do KońRco- 
wych rozgrywek œo tytuł mistrza 


Polski na rok bieżący. 

Niedzielny mecz toczył się w pod- 
nieconcj atmosferze. co wpłynęło 
na zawodników i tylko energii i 
bezbłędnemu  sędziowaniu Wacka 
Kuchara zawdzięczać należy, że na 
boisku giszowieckim wszystko cd- 
było się spokojnie i w porządku. 

W pierwszej tercji Siłą ma dużą 
przewagę. z miejsca narzucając 
bardzo Szybkie tempo gry. 

Już w pierwszej minucie Poles 
zdobywa prowadzenie dla gospoda- 
rzy, a w minutę później Gburek II 
pcdwyższa wynik na 2:0. 


Siła przeprowadza szereg cener- 
gicznych ataków, w jednej z nich 
w 11 min. kończy się zdobyciem 
przez Gburka II trzeciej — jak się 
później okazało ostatniej dla gospo- 
darzy — bramki. 

W 14 min. Huta zdobywa pierwszą 
bramkę dla Piasta. 

W drugiej tercji obraz gry ulcza 
zmianie i w tym okresie lekką prze- 
wagę mają lepsi technicznie goście. 

W 8 min. Hanzlik z:lobywa druga 
b: 3 ADO dla Piasta, 
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AZS (W-wa) mistrzem Polski 


w siatkówce meskiej 


AZS (W-wa) mistrzem 
Polski w siatkówce 
męskiej 

WARSZAWA. W sali polskiej 
YMCA w Warszawie zakończone 
zostały finałowe spotkania w siat- 
kówce drużyn mę- 
skich o tytuł mistrza 
Polski na rok 1949. 

W wyniku rozegra- 
nych spotkań pier- 
wsze miejsce i tytuł 
mistrza zdobył war- 
szawski AZS, wygry= 
wając wszystkie swo- 
je mecze w puli fina- 
łowej (3 pkt). 

Na drugim miejscu znalazł sje 
zeszłoroczny mistrz AZS (Wrocław) 
— 2 pkt, przed SKS „Zryw“ 
(Gdańsk — 1 pkt.) i Olszą (Kraków) 
— 0 pkt. 

Drużyna AZS (Warszawa) grała 
w tegorocznych  mistrzostwaca w 
odmłodzonym składzie.  Podporą 
drużyny są jednak w dalszym cią- 
gu reprezentańci Polski:  Bartośie- 
wicz, Staniszewski i Piejcwski. Rce- 
sztę składu stanowią: Binkowski, 
Chrystians, Lenkowicz, Majewski 
i Dobrzański, 

Wyniki spotkan w ostatnim dniu 
mistrzostw przodstawiają się naztę- 
pująco: AZS (Warszawaj—SKS 
15:11, 
10:15, 14:16, 15:6), AZS (Wrocław) — 


Zagadnienia pilkarskie 


Taktyka obrońcy 


napisał Bernard Joy b. zawodnik Arsenalu 


W czasie międzypaństwowego me- 
czu piłkarskiego rozegranego w Tu- 
rynie pomiędzy reprezentacjami 
Włoch i Anglii. lewy obrońca dru- 
żyny włoskiej Eliano, którego zada- 
niem było krycie prawoskrzydłowe- 
go Stan. Matthewsa, znajdował się 
czasami na prawej stronie boiska, 
postępując za skrzydłowym, który 
jak to jest w jego zwyczaju wędro- 
wał za piłką niejednokrotnie na 
drugie skrzydło. 

To przesunięcie obrony wykorzy- 
stał Stan. Mortensen, gdyż przedarł 
się dwukrotnie na 
nie strzeżone po- 
le, aby strzelić sa- 
memu, względnie 
podać piłkę Law- 
tonowi przed o- 
twartą bramką. 

Obrońca zasad- 
niczo ma dwa za- 
dania: krycie 
skrzydłowego © 
raz kuycie łącznika. Właściwością 
wielkiego gracza . jest mmiejętność 
pogodzenia tych dwóch rzeczy, przy 
czym molm zdaniem ważniejsze jest 
krye śźmdka, 


ponieważ zaniedbe- i 


nie tego pozostawia przeciwnikowi 
otwartą drogę do bramki. 

Obrońcy powinni znajdować 
się blisko środka dlatego, że z 
tej strony najczęściej padają go. 
le. Jeżeli skrzydłowy, znajdujący 
się stosunkowo daleko od bramki 
odciąga łącznika (podając mu piłkę), 
to obrońca ma zawsze możność za- 
pełnić powstałą lukę. Może on spo- 
kojnie zostawić swojego przeciwni- 
ka, ponieważ długie podania dadza 
mu czas do powrotu. 

Jeżeli w drużynie obrona gra z 
boku to wygląda tak, jakby ktoś 
zamknął dom i zostawił otwarte tyl- 
ne drzwi. 

Europejczycy interpretują grę z 
trzecim bekiem jako 
„OSOBISTĄ OBRONĘ". 


Uważają oni mianowicie, że każ- 
dy obrońca jest odpowiedzialny za 
jednego atakującego, t. zn. nie ma 
tu ruchomego krycia. 

Obrońca atakując skrzydłowego 
winien zbliżać się do niego od we- 
wnętrznej strony, gdyż przeszkodzi 
tym napastnikowi w oddariu piłki 
da śkradks i zmusza ga do prowa- 


| 
| 
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Olsza (Kraków) 3:1 (13:15. 15:5, 
15:7, 15:10), AZS (Wrocław) — SKS 
„Zryw* (Gdańsk) 3:1 (15:9, 15:7, 
11:15, 15:12), AZS (Warszawa)—0O|- 
Sz4 (Kraków) 3:1 (15:13. 13:15, 15:7, 
15:11). 


Zawody prowadzili sędziowie: 
Betlejewski (Toruń) ì Piotrowski 
(W-wa). 


Po zakończeniu mistrzostw, Któ- 
rym w drugim dniu przyglądało Się 
ok. 1.000 widzów, odbyło sie ur>- 
czyste wręczenie nagród, 


Pierwsza porażka „Rapidu“ 
w Egipcie 


KAIR. W ramach swego tournee 
po Egipcie, austriacki klub piłkarski 
Rapid rozegrał w Aleksandrii spot- 
kanie z reprezentacją miasta, prze- 
grywając w stosunku 0:1. 

Przegrana ta jest pierwszą poraż_ 
ką zespołu wiedeńskiego w 6-ciu ro- 
zegranych spotkaniach. 


Marusarz czwarty 
w Spindlerowym Młynie 


W Spindlerowym Młynie odbył 
się międzynarodowy konkurs sko- 
ków narciarskich, w którym I miej- 
sce zajął — Czechosłowak  Remza, 
nota 308, skoki 62, 54, 65 m. II miej- 
sce Fin Vaininno 307, 64.5, 55, -54 m, 
III Tomsa CSR, IV St. Marusarz, 
nota 302.5, skoki 65, 65, 61.5 m. Ga- 
sienica był sklasyfikowany dopiero 
na 9 miejscu. 


Ae Diła-Piast 3:2 (3:1, 0:1, 


| 
| 
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W trzeciej tercji gra jest Wyrów- 
nana. a wysiłki obu drużyn. zmie- 
rzające Go zmiany wyniku, nie dają 
pozytywnych rezultatów. 

W ostatnich minutach gry Sila 
zastosowala system defensywny, 
dzięki ktoremu wyszła z tego spot- 
kania jako zwycięzca. 

Widzów ok. 2.500. 


—— — RZ ZZ ZZA 


qgar kk M 


Cracovia- KS 6:3 


(Ciąg dalszy ze str. |) 
cobize grający Więcek, zwłaszcza 
przeboje Kelna i Króla. Wy:ównanie 
dlia ŁKS nastąpiło dopiero w 19 min. 


przez Kelma — z zamieszania pod 
branikowcego, 
Druga tercja należała raczej do 


Cracovii, która stale atakuje i zatru- 
dnia często Makutynowicza. W 4 
min. idealną pozycję marnuje Wołko- 
wski, lecz w mia. później podaje Pa 
lusowi, którego dolny strzał był nie 
do obrony. I znowu wyrównanie pada 
przez Kelma również z zamieszania 
podbrainkoweqo, nie bez winy bram- 
karza qości, 

W 9 min. wędruje 2a bandę Burda 
a później Chodakowski, obaj za zbyt 
costra Hrę przy bandzie. Obie druży- 
ny graja w czwórkę, a przebój Palusa 
kończy się zdobyciem trzeciej bramki. 

W trzeciej tercji Makutynowict 
broni rzut karmy strzelany przez Woł- 
kowskiego. Cracovia ma teraz zupeł. 
na przewagę, przesiaduje na tercji o- 
bronnej gospodarzy i Wołkowski 
podwyższa na 4:2, lecz w parę mintt 
później Kelm w przeboju zniża na 4:3. 
Dopiero na 4 min. przed końcem. koń- 
cowy zryw Cracovii przynosi jej pię- 
knie strzelone dwie bramki przez 
Burde j Palusa. Już nie tylko o zwy- 
cięęstwie aic i o wyrównaniu mowy 
pie było, 

Sedziowa! doskonale ob. Zarzycki 
z Katowic. 


PZPN w przededniu 


Walnego Zgromadzenia 
(Ciąq dalszy ze str. 1) 


tym roku tak zwany Wydział Spor- 
towy, w którego skład wejdą po- 
między innymi trzej członkowie ka- 
pitanatu sportowego, 

Kapitanat ten będzie w przyszło- 
ści wybierał najlepszych zawodni- 
ków i ustalał składy reprezentacyj- 
nych drużyn piłkarskich. Odnosimy 
wrażenie, że utworzenie kapitanatu 
jest dobrym pociągnięciem, albo- 
wiem nie narazi nas na kurcżowe 
trzymanie się jednej koncepcji, przy 
ustawianiu reprezentacji 

Jeśli chodzi o mecze reprezenta- 
cyme należy mieć nadzieję, że pił 
karze nasi spotkają się ze wszyst- 
kimi zespołami państw demokracji 
ludowej, a wyrazić by należało go- 
rące życzenie, aby doszło do dawne 
oczekiwanego spotkania z reprezen- 
tacją ZSRR. 

Rekonstrukcja sportu polskiego w 
niczym nie hamuje sportu wyczyno- 
wego, tak że zamierzone prace 
PZPN-u będą mogły iść wytyczną 
linią, a jesteśmy przekonani. że w 
poszczególnych czołowych klubach 
zajdą korzystne zmiany, zracji przy” 
należności do swych pionów. 

Konferencja prasowa,  odbyta 
przed paru tygodniami w Warsza- 
wie, wykazała już cele į zamierze- 
nia PZPN_u na przyszłość. Toteż 
należy się spodziewać nie tylko spo- 
kojnego, ale również i rzeczowego 
oraz owocnego przebiegu obrad Wal. 


' nego Zgromadzenia PZPN, 


dzenia skrzydłem. Wiedząc w jakim ! NISKIE I DŁUGIE PODANIA 


kierunku może zawodnik się posu- 
wać, łatwiej jest odebrać mu piłkę. 
Poza tym linia autowa jest mniej 
niebezpieczna niż przedarcie się 
przeciwnika Z piłką ku środkowi 
boiska. 

Własny pomocnik i łącznik muszą 
zawsze uważać w jaki sposób obron- 
ca zamierza podejść do przeciwni- 
ka, ponieważ umożliwia im to prze- 
widzenie kierunku gry i mogą ssię 
oni ustawić w ten sposób, abv szyb- 
ko i skutecznie rozpocząć kontrak- 
cję. 

Podczas zamieszania na własnym 
polu karnym, obrońca musi być go- 
tów do krycia bramkarza. W tym 
wypadku powinien on się znaleźć 
w ckolicy słupka, skąd może latwo 
zablckować linię bramkową, gdyby 
bramkarz wybiegł, lub gdyby został 
zmylony strzałem do rogu. Tłumy, 
które krzyczą „szczęśliwy Arsenal" 
w momencie, gdy obrońca wykopie 
piłkę z linii zapominają często o 
tym, że jest to przemyślany ruch 
taktyczny. 

Przy wyrzucaniu rzutu autowego 
bek musi być gotów do wejścia w 
wytworzoną lukę, gdyby partnerzy 
kryli zbyt powoli. 

Jeżeli bek jest mocno naciskany, 
to powinien próbować znaleźć par- 
tnera, któremu mógłby piłkę oddać, 
przy czym. jak nas uczą tacy obroń- 
cy, jak Walley Barnes i George 
Hardwick 


LEPIEJ SŁUŻĄ ATAKOWI. 


niż zwykłe podawania stosowane zra- 
zwyczaj przez młodych niedoswiad- 
czonych obrońców. 

Podkreślić należy, że w wypadku 
gdy obrona jest mocno  naciskana, 
wykop na aut czy corner jest zupeł- 
nie taktycznie dobrym zagraniem 
mimo, że widzowie są zazwyczaj z 
takiego posunięcia niezadowoleni. 


Obrońcy powimi przed meczem 
omówić plan gry, chociaż mówienie 
o koleżeństwie ich jest anachroniz- 
mem, gdyż para ta jest rozdzielona 
albo raczej złączona przez trzeciego 
obrońcę, jednak porozumienie jest 
tym niemurej konieczne, 

Skrajny pomocnik łączy niejako 
obronę z atakiem i może być po- 
mocnym dla podjęcia krótkich po- 
dań albo główek. 


Pamiętam, jak w jednym z po- 
czątkowych moich meczów, grające 
w rezerwie Arsenalu podałem piłkę 
do Bradshawa w bramce, nie zau< 
ważywszy przy tym, że go w bram» 
ce nie ma. Oczywiście piłka wto” 
czyła się do bramid. Jeżeli brame 
karz ma potężny wykop, podanie w 
tył albo do niego może być zagrae 
niem taktycznym, ale bramkarz mue 
si wiedzieć gdzie 1 kiedy spodzies 
wać się podania. 

Opiwonwa - 


A ALUSARCZYK- 
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ETSKJEJ NICETYZIE 
HISTORIA JEDNEJ NIEDZIEL 


(Fotoreportaż z pracy n RHkorza] 


praccunicy „Piłlzarza", 


Sezon ligowy w peł- 
ni. Walczy się e punkiy 
o lepsze miejsce w ta- 
beli. 

Wygrsją 
przegrają?... 

Jeśli mecz toczy się 


A jesli druzyna 
„na wyjeżdzie“... 

No to vd tego jest 
»Pitkarz“, 

Idziemy przed gmach, 
w kórym mieści się re- 


a 
zi „Piikarzu", 


nasi czy 


pracy niedzleinej. 


w Kreakow:e, wówczas 
wielotysięczne tłumy dakcja „Echa“ i zeraz 
ciągną ra stadion by dowiemy się wyników 


„naocznie* obscrwowau: 
grę swych pupilówv. 


wszystkich meczów li- 
gowych. 


< RED. A. G. 
jeden z najwiekszych fachowców w 


Zamiast czekać ; 
lepiej przejść się 


elóŚnIKIEM SAY , dziedzinie piłki nożnej. Znany ze 
SINE Ć swcgo tendencyjncgo i niecbiekty- 


wncgo nastawienia, broniąc ustawi- 
cznie spraw „swej“ drużyny w bar- 
wach której pozuje naszemu folo- 
reporterowi, zadając tym samym 
kłam twierdzeniom tych wszysskich 
xiblców, którzy podcjrzewają go © 
zbyt przychy:ne nastawienie i o¢o- 
biste sympatie w stosunku do dru- 
tyny Cracovli. Mimo łudzącego po- 
dobieństwą nie należy go ucżsa- 
młiać z b. prawoskrzyd:owym Wisły 
. Najpierw telefon, 

— jgk wyszła Wisła?., A jak 
Cracovia? Jeszcze panowie nie wie- 
dcą?... Aha za pół godziny... 


~ Tu mówi 
P-tkarz“! 

Pcdajemy wyni- 
ki dzisicjszych 


spotkan ligowych. 


— Och, żeby tylko Cracovia nie 


prze” "ła — myśli z lękicm owa 
starcza pani, patrząc w górę, na 
głośnik. 


TYMOTEUSZ INNOCENTY 
ŚRUBKA (TIŚ) 
— oto jak wygląda „awangardzista 
poezji sportowej“, piszący ballady 
i fraszki historyczno-sportowe na 
iamach „Piłkarza”. Urodził się o sto 
lat za późno ł teraa cierpi katusze, 
nie mogąc nadążyć postępowi i no: 


wym prądom w poezji, a wraz z 
nim cierpią wszyscy Czytelnicy 
„Piłkarza zmuszeni do Czytania 


płodów jego ducha, 


A potem... 
Obawy jej rozprasza mocny głos Potem wędrują po schodkach naszej tabeli 
naszego speakera: „ paszczególne drużyny ligowe. 

— Cracovia zdecydowanie zwy» . « Marzęntem każdego kibica, jest, by figurki „jego“ drużyny stały jak 
olężyła.., najwyżej w tabeli, 


figurki symbolizujące 


J. B. l 
— nasz referent od spraw narciar- 
skich, wiecznie młody, mimo iż na- 
lcży do pionierów polskiego narciar- 
stwa ł wraz z Barabaszem brał u- 
dział w pierwszych zawodach nar- 
00600000900%0%4%00 ciarskich w Polsce w roku 1890-tym. 


b>0929999094009990 9040 000390909929290009009900000202000240090200094: 2+49+0909099999999999990999 


Po odebraniu 
kilkuset telefo- 
nów, po napisaniu 
kikudziesięciu 
sprawozdań 2 me- 
czów. nasza Se- 
kretarka zmęczona 
uciążliwą pracą 
zasypia nad ma- 
szyną.  , 


Po każdej niedzieli, cały zespół redakcji „Piłkarza“ zmęczony kilku- 
nastogodzinną pracą odświeża się kąpielą. Jedyny. który się nie kąpie 
ĝe redaktor naczelny (siedzi na kraju basenu sypiąc popiół z papierosa 

na głowy kąpiących się). 


Nr. 50 


Przedstawiamy naszych 
współpracowników 


Nie.wszysik.m Czytelnikom znani są osobiście redaktorzy czy współ- 
Przygniatająca wiqisześć zna red. 
„AG“ czy „T.D.“ jedynie z ich ariykułów zamieszczanych bądź to w 
bzdź też na łamach ko'umny sportowej 

Otóż w tak wicikim dla „Piłkarza“ dniu, jakim jest jego 
50-tczo numeru, podajemy zdjęcia ki'ku 
oraz jedno zdjęcie grupowe całej redakcji „Piłkarza” po wyczerpującej 


„Z. Chr“, 


Ea“. 
jubileusz 


naszych wSpólłprgecov ników, 


(AS) 


— pod takim kypioninmen l[cyje 
się jecen z nujmybitniejszych spe> 
ców w dziedzinie tenisa sicłowego, 
sportu, wymagającego olbrzymicga 
vsysi:ku f'zycznego. 


Nasz (aS) wstąpił cetatnio w 
zwlozek małżeński z jedną z czo- 
towych zawodniczek w tej arcyt.ue 
dnej grze. Panna młoda ny.e' w 
dniu ślubu nie mogła rozstać się 
z rak'cżką ping-pongoewą | z.brzła 
ją ze sobą. (Na zajęciu niew idcczna, 
w torebce) 


T. T. 


— albo t, t, — tak podpisujc się nasz 
referent od spraw pilki ręcznej I ko- 
larstwa. Widzimy go w chwili tre- 
ningu porannego na rowerze wlas- 
nej konstrukcji. 


ZAK. 


— nasz sprawozdawca z dziedziny 
sportu (??) bilardowego. Jak słusz= 
nie nasi Czytelnicy zauważą, upra- 
wianie tego rodzaju sportu wpływa 
wybitnie na kondycję fizyczną. cze- 


| go najlepszym dowodem jest usoda 


Zaka. 


